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Pokój świata jest w naszych rękach
I M a m y  e M & ść  s S ł 9  » c m B ić

O lb rzy m ia  m a n iie sta c ja  w stolicy Francji
p a r y * , p a p , W niedzielę odbyta się w Paryża imponująca ma- i W  grupie drugiej szły dzie- Joliot-Curie- Wieść o naszrin 

«Wcstacja pokojowa % odziałem delegatów wszystkich narodów, re- | dzi, organizacje ■ młodzieży, or- Kongresie szerzy sie pośród 
Prezentowanych na Kongresie, i w obecności olbrzymich ttnntów j ganizacje sportowe. Na trans- ! ludzi, zatrutych wroga urena-1 **onośei Paryża. • :ji—- _ t._  t— t — f -  ■* w*

i- pokój dtp. Burzliwymi oklaska;fJrzez ulice i bulwary Paryża,
Prowadzące na stadion Buffalo,
Przeciągały „sztafety pokoju“
Przybywające z różnych stron 
'Tancji na samochodach ciężaro­
wych i osobowych i na rowerach.
~ widokiem tym kontrastowały 
stacjonujące przy rogach ulic gra­
natowe samochody policyjne i 
uzbrojone oddziały gwardii rucho­
mej.

Przez Bramę Orleańską na dro- ,
Uze, prowadzącej do stadionu wzra !

-natłok pojazdów, z transparen- j 
•arai „Zjednoczeni stanowimy silę, i 
“Lira obroni pokój“, „Będziemy |
Walczyć o pokój“, „Pokój z Viet- !
uamem“ itd.
. Ogromny stadion Buffalo nie zdo j 
a’ _ pomieścić wielu setek tysięcy j 

°sób, które pragnęły wziąć udział i 
manifestacji. Tłumy manifestan- i 

ułw wypełniły szczelnie sąsiednie j 
1 lc®. by następnie przedefilować j 
Przed trybuną honorową, na któ- !

aajęH miejsca delegaci przeszło j klaskami Ilia Erenburg, Powiedział on m, Inn,:

mi powitano ukazanie się b, wol 
nych strzelców i partyzantów-. 
Zabrzmiały okrzyki: „Ruch oporu 
trwa“. Powitano też owacyjnie 
grupę marynarzy francuskich- z 
Morza Czarnego, którzy po rewo­
lucji październikowej w  Rosji — 
odmówili interwencji przeciwko 
rodzącemu się państwu socjali­
stycznemu. Dzieci obrzuciły ich 
kwiatami.

Pochód kobiet poprzedzał ol­
brzymi transparent z napisem: 
„Matki francuskie nie dadzą ni­
gdy swych synów na wojnę prze­
ciwko ZSRR“ .

• ■ , ■ , . . .  — „ . ........ . . . . , , , ,  „ lu g ą  pe upa-
i paremacn widniały,hasła, gto  ¡ gitndą. Rozpoczęliśmy ofensy-

r { szące wolę obrony pokoju zc j wę pokojową przeciwko tym.
strony młodzieży. i którzy chcą bronić pokoju za

Z kolei zwarta fala urzede-I p?moc*  bomby atomowej. Spet 
filowały związki zawodowe. I wszyscy swój obowiązek 
Defiladę zamykali francuscy | 1 ^trium fujem y nail wrogami
członkowie ruchu, mtelektuali- p0£ 0JU " T , • .
stów w obronie pokoju, który Ł olowa Joliot - Curie przyjął
powstał z inicjatywy ..wrocław­
skiej-

Na czerwono - złotą trybunę 
wszedł prof. Joliot-Curie i po­
zdrowił gorąco delegatów na 
Kongres i wszystkich zebra­
nych.

Sforsowaliśmy
mówi

pierwszą za- ¡ naszych 
porę w walce o pokój

huragan oklasków i okrzyków.
Następnie owacyjnie witany 

przemówił delegat angielski 
Zillacus, radziecki — Fadie- 
jew oraz delegaci Włoch i In­
donezji Pro!'. Joliot - Curie 
zaniknął manifestację, oświad i 
czając: „Pokój świata jest w !

rękach. Jednoczymy I 
się, by go ocalić”.

S/s „1 Maj“Stpły-wa na wody Bałtyki,

PRZED ŚWIĘTEM 1 M AJA
Marynarze w czynie 
PierwszomajowymWygraliśmy wojną - wygramy pokój

Przemówienie liii Erenburga na Kongresie Paryskim Celem uczczenia- Święta 1 |

PAKT*. RAP. Aa sobotnim posiedzeniu Światowego Kongre- nóeześnfe przygotowują nową na I P m ^ ra e ^ e -T w r^ ^ ń fk ^ 6^1'1̂  su Obrońców Pokoju wygłosił przemówienie witany ¿burzliwymi u- ’  f 1 orzeznej W Gdańsk

i żyna“ oraz zakończenie remon- 
{ tu maszyn na statku m/s „Bar- 
¡ bara“.

narodów- .reprezentujący 
miflonów ludzi.

600
paść.

Kultura w Związku 
kim to

1 przy-
. | jęli na siebie zobowiązanie: cał-

Radziec- , Powitego ukończenia prac re- 
renpwacyjnych i i

.

Dla narodów wojna jest pasmem | r^s, ale polewają benzyną mu. I Jtim to »i® dzieło wybrańców, i , “  ,
| nieszczęść i ofiar. Dla podżegaczy ; rzynów, by ich spalić, bronią nie- j *ecz całego ludu. 1 v'

j. . skład, pierwszej grupy, bio- ; amerykańskich wojna oznacza: i podległości narodów, ale angażu- j Staliśmy się niezwyciężeni, po
dzif, udział defiladzie wchp- dostawy, zyski i dywidendy. Umie j J* i zwalniają rządy 30-tu repu- i nieważ posiadamy broń mocniej 
kcmv. °rgamzacje kombatanckie. j oni destylować krew, by otrzy- , *dik. Tępią faszyzm, ale tworzą | szą od wszystkich bomb atomu
r r v - ł y intelektualistów, towa- nmć złoto. | dywizje z byłych SS-manów, Są- i wycb: świadomość ludzką.

!' przyjaźni międzynarodo- . , . . j dza hitlerowców za wywołanie ! BarharzTAcy ktorzv mvsist 1
^  rady bojowników o wolność 1 w mową orownosci j tłl̂ ieJ wojnj. Światowej; ale rów '  - - 5 yM

Robotnicy 
Wejherowa 

przekraczają plany

Błyskawiczna ofensywa
_  * r  -  9 .  ,  _ _ _ *  . i si<5 przeciw nim. Nienawidzą ży-

chinskich wojsk ludowy eh ua S/aimiiaj i P^acy a nie "z garstką drapieżnic
• I  TJP * . —------- .-  . ■ ' ; ków. Chcą wojny, ponieważ sa

W  f t l  c ;  S r n r  K l i o  1 T6  l U t r r n m i  n .1,jiw^ nad rzeką | Skazani, ponieważ cała ich filozof
’  ”  V |  w , » ' *  * * *  * *  ^  * * *  * * *  *  * *  H f i V aug-Tse-Kiang największe j fia, ich' estetyka i gospodarka spro

M  n » n { l > T l l v n i  A ( ł w p « i e l l »  i zwycięstwo wojskowe w dzie- - wadza się-do bomby atomowej.“  |?4a.*l.ła. A l i . /  8 * i f f  aa s W i l l  j jach Ohm.  ̂ , Przybyliśmy tutaj i zwra-
T n x m v w  ra -jp i t. i- ,imin ■NTô t-in?« m r  i , ■ I Dowódcy Kuomintangu niej  camy się do przedstawicieli peł- U iN D lN  (PAP)- Jak ilono Nankime 10 listopada ub; r. ¡¡panują zupełnie nad swvmi | nych chwały narodów Europy: o-

' '/-anghaju agencja ItCii ° tysiQC> zoimerzy, ualez.ą- j ckidziałami. Dezercje na stro- i c-almy nasze wspólne domostwo,
, n a\  w. niedzielę Rad ranem ; ej eh do garnizonu kuomintan- j nę zwycięskich wojsk lado- i ocalmy naszą odwieczna kulturę,
tóihył się wmarsz do Naukum gowskiego, rozbrojono w wveh idą w dziesiątki tysie- Jako pisarz radziecki, przedsta-
-Uinskich ludow-ych sił zbrój- J niedzielę wieczorem ab po.łud j cy. Jedna z najlepszych for- j wideł narodu, obrzucanego osz-
wyc“ : które będą stanowiły | m ow y wschód od Nankinu. J macji Kuomintangu, tzw. 26-ta ; czerstwami przez wrogów na-
‘»arnizon tego miasta. .i ■ . 5i' * *' . i armia, która otrzymała rozkaz I szych i waszych, wrogów ludzko-

•luk już donosiliśmy, Nan- j Dziennikarze amerykańscy j udania się pod Nankiu i sta- iści, kończę słowami, które każu>

. .  . Pracownicy Pomorskich Za-
malarskich na statku m/s „Gra j kładów Przemysłu Odzieżowe­

go w Wejherowie zobowiązali 
się do dnia 1 Maja przekroczyć 
miesięczny plan produkcyjny o 
10 ćo, a . plan roczny wykonać 
do dnia 15 grudnia br.

Pracownicy

Otos antyfaszysiów
niemieckich

przewodne Pomorskich Za-

został ewakuowany przez \ w  Chinach twierdzą, że p o w o -; wiania opora, nie 
Wojska Kuomintangu już w j dzenie akcji armii ludowej u -i rozkazów. 
sobotę, w którym to dniu roz- 
Poczęło się wkraczanie od- 1 
Miałów-armii ludowej do mia­
sta,.

}v- ojska Kuomintangu- są w
Polnym odwrocie. Ewakuowa- 
•k one ostatnio Kunsza.n, w ( 
odległości 50 km na zachód ou j 
•Szanghaju, jak  również wezio- j 
'lA stacje kolejowa. Suczou na j 
duii Nauki n Szanghaj, 
bzanghajski korespondent
Routera twierdzi, powołując 
,’e na- źródła wojskowe, że

wykonała

i dziś o wojnie, gotowi są u-1 
śsriiercić przyszłość ludzko««!.

I ponieważ ta przyszłość nic do nich , ,  ., . „ __________ _ „
| należy. Obawiają sie oni postępu I delegacji nieimeckięj uą j kładów Drzewnych w Gości ci-

c*’ “ - —  - « » i  w « , « «
czenie .prżedstawicfeloy-i- PAP:. i •«Juastu ..prący pizekroćżyć 

„W granicy iia 'Odrze i Nysie j ^ « c f ęCZn5r, ptón P^dukCyjny o
widzimy' granicę pokoju między t ■ ......  , . . V, ,
narodem .polskim .i niemieckim, - a j . Załoga! Budowy Zakładów 
zarazem granicę pokoju • światowe, j Drzewnych w'-'Wejherowie ja­
go.sJest to me .-tylko moi. punkt ¡ko rmrń P 
widzenia oraz punkt widzenia Nie- j k'0ńeżv h, ,ri ( . ■ .majowy ąa- 
nueckiej.; Socjalistycznej Partii .Jed budowę domu dla robot
ilości, do której należę, ale i | nurów, baraku mieszkalnego, 
wszystkich szczerych antyfaszy- j ńiągazynu i  garażu- oraz eałko- 
stów niemieckich. Wyciągnęliśmy I wicie ,, ukończy niwelację tere- 
.naukę' z doświadczenia hitlerow- J ijm. Zobowiązanie załogi"‘przy- 
skiego • ¡ jesteśmy ; zdecydowani ¡-śpieszy wykonanie' robót o ie- 
przeci wstawić się .prądowi 'gzówipi-j den ‘miesiąc. ’ 1 J

i- zmu i rewizjónizmu w imię sżcze- j 
y { rych mokojowych i przyjaznych I .. 

z. nas nosi w sercu; „Pokój świa- stosunków między narodem pbl 
tu'*. skim i niemieckim“.

50 tysięcy osób zapełniło ulico śródmieścia Gdańska
» S i

Pracownicy szpitala 
przystępują do

współzawodnictwa

fi:/ Hiigii:ij zostanie

Pracownicy Miejskiego Szpi-
w tala Powszechnego w  Gdańsku

wiosenny bieg’ o puchar „Głosu Wybrzeża 6 *jw ego na rok 1949 zobondązah
się urządzić świetlicę szpitalną 
oraz zakupić- bibliotekę, i radio

wkrótce
'•J'akuowany przez _ -wojska | 
mńomintangu. podobnie _ Ja'v 
•'.ańkin. Szybkie jednostki ru- 
c'hf>me chińskich wojsk ludo- j 
1vToh posuwały się w sobotę | 
Wieczorem od Nankinu w stro- 
"?  Szanghaju ‘ wzdłuż połnd- ; 
,'nowego brzegu rzeki Jang- 
1 Se.

* *brona wojsk knomiutan- 
^'iWskich na froncie Jang-fse
,;,’amała si*1 na całej linii- 
SVT| \ ( ’JA W WV/AVOLO-I | 

NVM N ANKI NIK
cdług wiadomości, naply- 

'̂a.iącycb / Nankinu, chińskie
''’’Kanizacje demokratyczne,
. '''rc działały dotychczas w u- 
. 15 fiu. prz> stąpiły do organ' | 
;°ivańia władz miejskich. \S 
''â n i mieście panuje zuncł:
'5’ spokój- Wojska ludowe 

’ ’Opraw iają się przez rzekę 
’ ańg-Tse i wkraczają do mia- 
sta przez bramę zachodnią, 
‘ 'Osadzając umocnione stanowi

Bieg o puchar przechodni „Gło 
su Wybrzeża“ należy ocenić z pun 
ktu widzenia propagandowego i 
sportowego.

SUKCES PROPAGANDOWY
50.000 ludzi, zgromadzonych na 

trasie biegu to niewątpliwy dowód

największą imprezą sportową nad Bałtykiem

a> opuszczona w nocy z ni
, h na sobotę przez oddziały
-p0'1 "d  n ta ngowskie. Agencja
-rano© pr^8g6 ([ouosj; z Nanki- 
,/j.j 7‘?  trojska ludowe po obję-
«tolievnfeji Policyjnych w b. 
etąp ... , n°ruintangu, zniosły 

ojęnny, wprowadzony w

Wojewoda tow. ini. Zrałelc 
otwiera Met/

popularności naszego pisma t po
ważnego zainteresowania, jakie | być’ oceniona”'pożytywnić

Ble« kobiet zakończył się nie- 
' t" - u ’-* ~ 1 spodzianką. Prowadząca przez

z pewnością zdobyta dla. lekkoa­
tletyki, gdyż Wczorajszy bieg. u- 
rządaany w czterech konkuren­
cjach. dzięki masowemu starto­
wi zawodników i zaciętej walce, 
na. trasie, posiadał duże walory 
widowiskowe. Bieg spełnił zatem 
poważne znaczenie dla propagan­
dy lekkoatletyki, a tym samym 
sportu wogóle.

Redakcja wyraża na tym miej­
scu podziękowanie wszystkim o- 
fiarodaweom, którzy dali a jednej 
strony dowód przywiązania do pis 
ma, z drugiej —- właściwej oceny 
znaczenia organizowanych przez 
nas zawodów..
NIESPODZIANKI SPORTOWE

Bieg sportowy nie przyniósł 
wprawdzie rewelacji, poza nie­
spodzianką . w postaci długiego 
miejsca Mańkowskiego (Lechia), 
zato w biegu juniorów pbserwowa 
iiśmy w drugiej połowie trasy 
rzadko spotykaną walkę. Czołów­
ka składała się z ok. 10 zawodni­
ków i jeszcze na 500 metrów 
przed taśmą toczył się bój o pro­
wadzenie. Zwycięzca Kasprzycki 
(Zryw) przybył- na metę w do­
skonałej formie, z dużym zapa­
sem sił. Poza jego plecami do o- 
statniej chwili ważyła się kolej­
ność następnych miejsc. Ambicja 
i bojowośe naszych juniorów musi

Gryf (Kościerzyna). Forma, w i -ihniorzy ok. 3.000 mtr. Prowa'j f , Poz  ̂ tym poszcze- 
jakiej finiszowała Czeszko, roku- dzenie zmienia się po starcie, jak ; j1Ł 0 Z)ai> szpitalne, stanę* 
je jej, przy starannej opiece do- w kalejdoskopie. IV. drugiej czę--1 i-, ,1“°  wspołza^ódnictwa pracy,
breg;o trenera, doskonałą przy- , sc i : trasy tworzy się zwarta cżo- i którego, elektem będzie posta-
szłość. ( łówka, od której dopiero na 300 j więnie Szpitala na jak naiwvż-

Bieg- mężczyzn powyżej 36 lat j mtr. przed taśmą odrywa się Ka- szym poziomie estetyrznum -i
wygrał przedwojenny mistrz Po- sprzyski (Zryw), aby imponują- | sanitarnym ł  5
morza na 800 mtr. Kreft, wy- cym finiszem ukończyć bieg, jako i 
przedzająe na finiszu Żylińskiego | zwycięzca.
(Lechia). „Starsi panowie“ zade Seniorzy 3,000 mtr. Początko­

wo na czele znajdują się niezna­
ni zawodnicy. Po 500 mtr. prowa-

monstrowali na ogół niezła formę.
PRZEBIEG ZAWODÓW

zawodów w poszczę- j clzi już ffiel^g 
goinych konkurencjach był na- | Mańkcwsldm i Bonieckim. Kolej­

ność ta utrzymuję się z małymi 
zmianami do półmetka,, po czym

stępujący:
Kobiety ok. 800 ni. Bezpośred

Załoga cukrowni 
Malbork remontuje 

przedszkole

Załoga -Cukrowni Malbork w

ulkow>k, - M , l .  C .,s,ko Mes- W * ? to ” < d°  ’̂ •KKWrt» gr-

impreza.. Część z tych ludzi, któ 
rzy ze sportem mają do czynie­
nia, jedynie na szpaltach czyta­
nych przez siebie gazet, została

3/4 trasy Heczko (Lechia) musia­
ła ustąpić przed atakami 15-letńiej 
k^zubki • KJżhiety Czeszko, z KS

r s a ?  w ibiegnie, jaka trzeci. W grupie czo |, ■ ĉ /,ec) robotmkow Malbor-
łowej znajdują się poza tym: Woj- j “ a- 
tas, Korban i Świniarski. Na 150 
mtr. przed taśmą Kielasy rozpo­
czyna finisz i zwycięża niezagro­
żony w nieżłj-m czasie ; 9 minut 
47 sekund. Drugie miejsce, utrzy­
muje Mańkowski przed słabo fi­
niszującym Bonieckim.

Kielas, z którym rozmawiali? 
my po biegu wyraził żal z powo-

Apel pracowników 
przemysłu 

spożywczego

nie na czwartej pozycji. Kolejność 
ta utrzymuje się z małymi zmia­
nami do 3/4 trasy, po czym Czesz 
ko wychodzi n.a drugą pozycję i 
z kolei atakuje leaderkę. Na fini 
szu Heczko ustępuje zdecydowa­
nie i Czeszko kończy bieg- zupeł­
nie niezagrożona, w doskonałej 
formie.

Mężczyźni powyżej 36 lat * ok,
1.509 ni. Początkowo prowadzi 
Marcini&kowski, po czym na czo­
ło wysuwa się Żyliński, atakowa­
ny przez Olszewskiego. Dopiero 
na samym finiszu sympatyczny 
zawodnik Lechii musi ustąpić
przed atakiem Krefta, który w __  ^ _
drugiej części trasy znalazł się w | swojej formy, znajduje się w*do- j w y p o s a ż y  w radio, bibliote- 
grupie. czołowej. Sensację stano, j brej kondycji fizycznej. ! ką, gazetkę ścienną i sprzęt,
wił udział w tym biegu 74-letnie- Wyniki techniczne I listę na- ' Spożywcy apelują do wszyst- 
go Mazurowskiego, przewodniczą j gród, które otrzymali zwycięzcy ¡kich Związków Zawodowych o 

B'Mowlanych w | zawodowcy zamieścimy w nttme- ¡podjęcie i zrealizowanie podob- 
btaroąąrdżie. ; ' rze jutrzejazj-m. 'nych zobowiązań.

W  związku ze Świętem 1 Ma­
ja Związek Z a w. Pracowników

f XL  niePT b,Via zar 0dnikÓW - Przemysłu Spożywczego''ot^-ie- krakowsKich, których obecnie u- Ta r>f-u * . „ „  o  ■_
waża za najgroźniejszych swych ' ‘ T u , n<? Sra-
rywali. Kielas jest zadowolony ze j 0 P °'v- Lębork świetlicę, kto--
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Kongres Paryski wzmocnił front p o k o i»
( T e l e f o n e e n  o t I  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  A g e n c j i  K o h o l n i c z e j )

Kongres zwolenników pokoju, 
odbywający się od 20 kwietnia w 
Paryżu, ma się ku końcowi. W 
ciągu 4 dni wygłoszono w sali 
Pleyel 7 referatów i wysłuchano 
przemówień członków prawie 
wszystkich delegacji. Mimo, że 
kongres jeszcze nie zakończony i 
że donicro W poniedziałek ■ będą 
przyjęte uchwały, można już te­
raz przeprowadzić- pewien bilans
i stwierdzić, co kongres dotych­
czas dał i jakie jest jego znacze­
nie.
NARODY NIE CIICĄ WOJNY

Wszystkie przemówienia, wygło 
szone na kongresie, sprowadzają 
się do jednej zasadniczej myśli: że 
narody nie chcą wojny i że powin 
ny skupić wszystkie siły, aby nie 
dopuścić do realizacji zbrodni­
czych zamierzeń kół imperialisty­
cznych, dążących do wywołania 
nowej wojny światowej.

4-dniowe obrady obfitowały w 
momenty dramatyczne. Uczestnicy 
kongresu przeżywali niezapom­
niane chwile podczas niebywałej 
owacji, zgotowanej matce sław­
nej komsomołki Zofii Kosmodie- 
miańskiej i bohaterowi radzieckie 
mu lotnikowi- Meresjewowi, któ­
ry po amputacji nóg wrócił do 
swego samolotu i walczył dalej o 
wyzwolenie swej ojczyzny i Eu­
ropy.

Prasa reakcyjna liczyła na to, 
że brak „sensacyjnych“ scysji po­
litycznych na tym kongresie umo­
żliwi jej zlekceważyć kongres i 
zabić go milczeniem. Okazało się 
jednak, że próby te nie udały się 
i że sprawozdania z obrad od pier 
wszych dni wdarły się na łamy 
wielkiej prasy światowej, zajmu­
jąc w wielu wypadkach nawet 
czołowe miejsca w tej prasie. By­
ło niezmiernie ciekawe śledzić 
zmianę tonu prasy reakcyjnej, któ 
ra od prób przemilczenia i ośmie­
szenia musiała szybko przejść do 
poważnej oceny kongresu, jako 
pierwszorzędnego wydarzenia w 
życiu międzynarodowym.

Jednym z głównych zadań kon­
gresu była walka o przekonanie 
milionów nieuświadomionych lu­
dzi o tym, że wojnie. można się 
przeciwstawić i że można do niej 
nie dopuścić, że wojna nie jest 
nieunikniona. Dlatego wdarcie się 
sprawozdań z kongresu, na łamy 
wielkiej prasy jest niewątpliwie 
jednym z poważnych mierników 
powodzenia tej wielkiej manifesta 
cji międzynarodowej na rzecz po­
koju.
600 MILIONÓW LUDZI WAL­

CZY O POKÓJ
Czym się tłumaczy powodzenie 

Kongresu Paryskiego?
• Przede wszystkim niewątpliwie 
samym zasięgiem tej manifesta­
cji, która nie tylko zaskoczyła 
przeciwników, ale daleko prze­
szła oczekiwania samych organi­
zatorów kongresu. Jak wiadomo, 
kongres zjednoczył przedstawi­
cieli 600 milionów iudzi, przy 
czym trzeba podkreślić, • że cho­
dzi tu nie o ludność reprezento­
wanych krajów, ale o ilość ak­
tywnych czionków organizacji 
społecznych, które wysłały swo­
ich delegatów na kongres. Szy-

kany wizowe i paszportowe unie 
możliwiły przybycie na kongres 
dziesiątków delegatów z Chin, 
Japonii, Grecji, z krajów demo­
kracji ludowej i ZSRR, ale mimo 
to na kongres przybyło przeszło 
1900 delegatów, przy ozym nawet 
prasa reakcyjna nie mogła za­
przeczyć, że delegaci ci są rzeczy­
wistymi przedstawicielami milio­
nów ludzi, zrzeszonych w organi­
zacjach politycznych, zawodo­
wych i kulturalnych swoich kra­
jów. Drugą przyczyną powodzenia 
Kongresu Paryskiego był właśnie 
ten szeroki społeczny charakter 
reprezentowanych na nim dele­
gacji. Delegaci włoscy w liczbie 
450 zostali wybrani przez ludność 
w miastach i wsiach i przybyli 
do Paryża po przeprowadzeniu 
olbrzymiej akcji, która objęła 
większość ludności Włoch.

Francuskie sztafety pokoju, któ 
re wyruszyły z całego kraju dla 
wzięcia udziału w demonstracji 
na stadionie Buffalo, są świadec­
twem powiązania milionowych 
francuskich mas ludowych z kon­
gresem pokoju. Wśród 400 dele­
gatów brytyjskich większość re­
prezentowała związki zawodowe, 
zrzeszające miliony ludzi.

Trzecią — i g ł ó w n ą p r z y c z y ­
ną powiedzenia Kongresu Pary­
skiego był sam cel kongresu — 
cel, który, jak musiał przyznać 
nawet paryski „Le Monde“ — 
„odpowiada dążnościom mas na 
całym świecie“.
OSŁABIENIE SIŁ PODŻEGA­

CZY WOJENNYCH
Nie ulega wątpliwości, że 

Kongres Paryski jest jednym z 
ważniejszych wydarzeń politycz­
nych, które będzie miało wpływ 
na dalszy rozwój sytuacji między 
narodowej. Byłoby błędem sądzić, 
że wielkie powodzenie kongresu 
zadało ostateczny cios knowa­
niom imperializmu obozu wo­
jennego. Gwałtowna kampania, 
przeprowadzana obecnie przez 
reakcjonistów różnych odcieni 
przeciw Kongresowi Paryskiemu i 
przygotowania do szeregu „kontr 
kongresów“, które mają się od­
być w najbliższych dniach w Pa­
ryżu pod hasłem „Walki przeciw 
wojnie“, a w rzeczywistości ce­
lem przeciwdziałania szerokiej 
akcji pokoju Kongresu Paryskie­
go i dla szerżenia oszczerstw

przeciw Związkowi Radzieckie­
mu oraz krajom demokracji Lu­
dowej — świadczą wymownie o
najbliższych planach i celach o~ 
bozu imperialistów.

Obserwując wrażenie, jakie

kongres wywołał w szerokiej o- 
pinii -publicznej świata, można 
stwierdzić, że przyczynił się on 
do osłabienia frontu wojny i 
znacznego wzmocnienia Bfoozu 
pokoju.

E n t u æ i n s t y c æ i i y  n a s t r ó j

24  mieszkania dla robotników„Portorobu“

Sobotnie obrady przedpołudniowe 
miały szczególnie wzruszający 
przebieg. W toku obrad przewod­
niczący Jan Drda oznajmli, iż we­
dług podanej przez agencję „Tele- 
press“ wiadomości, chińskie wojska 
ludowe wkroczyły do Nankinu. Na 
sali obrad zapanował niebywały 
wprost entuzjazm. Wszyscy dele­
gaci powstali z miejsc. Cala sala 
skanduje nazwisko wielkiego obroń 
cy pokoju Generalissimusa Józefa 
Stalina oraz nazwisko wodza Chin 
Ludowych Mao-Tse-Tunga.

Z ramienia delegacji polskiej 
przemawiał dziś przodownik pracy 
Jan Kolasa, górnik z kopalni „Emi 
nencja“ w Katdwicach. Pojawienie 
się na trybunie tego młodego, li­
czącego zaledwie lat 19, górnikazaledwie lat 19
polskiego, witała cała sala pow­
staniem z miejsc i burzliwymi 
oklaskami, czcząc w ten sposób 
twórczy wysiłek pokojowy pol­
skiej klasy robotniczej. Przemówie­
nie Jana Kolasy spotkało się z tak 
owacyjnym przyjęciem i wywołało 
tak wielkie zainteresowanie ogółu 
delegatów, że jako jedyne dotych­
czas zostało z urzędu przetłuma­
czone ną wszystkie 4 języki robo­
cze, podczas, gdy dotąd praktyki 
tej nie stosowano w stosunku do 
innych przemówień.

Na sali rozległy się burzliwe o- 
klaski, gdy przewodniczący oznaj­
mił, że pod naciskiem opinii pu­
blicznej świata obecnym w Pradze 
delegatom Mongolskiej Republiki 
Ludowej udzielono wiz wjazdo­
wych do Francji i że odlecieli oni 
już do Paryża.

Łączność między Pragą i Pary­
żem ciągle trwa. W dniu 23 kwie­
tnia przybyli do Pragi gorąco wi­
tani przez ogól delegatów J~'~1

czterej członkowie Prezydium Kon­
gresu Paryskiego.

Wszyscy delegaci zespoleni • są 
jedną myślą i jedną ideą, którą 
tak pięknie wyraziła delegatka ra­
dziecka Gagarina: „Chodzi o szczę­
ście milionów ludzi, o losy matek 
i dzieci, braci i sióstr, o życie 
starców i młodzieży, chodzi o to, 
ażeby nie tylko nie powtórzyła się 
tragedia ruin Stalingradu i War­
szawy, lecz także o to, aby nie 
uległy zniszczeniu Paryż i Szang­
haj, Londy i Sofia.

Wczorajszej niedzieli oddano do użytku robotników „Porto- 
robu“ 12 mieszkań w Nowym Porcie. Zostały one całkowicie wy­
remontowane przez Spółdzielnię „Portowiec“ i posiadają dwa, 
względnie jeden pokój z kuchnią i wygodami. Klucze do miesz­
kań wręczył robotnikom portowym wiceprzewodniczący- Spół­
dzielni „Portowiec“ tow. Danielewicz.

Dalszych 12 mieszkań przekazanych zostanie robotnikom do 
końca maja br. Nowi lokatorzy będą mieli obecnie nie tylko wy­
godne mieszkania, lecz także blisko do miejsca pracy, (o)

Zgromadzenie Obrońców Pokoju w Berlinie
BERLIN. PAP. W sektorze ra­

dzieckim Berlina odbyło się wiel­
kie zgromadzenie poświęcone spra 
wom obrony pokoju, na którym 
przemawiali przedstawiciele wol­
nych związków zawodowych, 
członkowie Demokratycznego Zw. 
Kobiet Niemieckich oraz działacze 
naukowi i kulturalni.

Obszerne przemówienie wygło­
sił kierownik sekretariatu nie­
mieckiej rady ludowej Wilhelm

Koenen. Stwierdzi! on, że ruch w 
obronie pokoju przybrał na świe­
cie imponujące rozmiary. Również 
w Niemczech szeregi obrońców po 
koju rosną z każdym dniem.

Słowa Koenena: — „Walka z 
podżegaczami wojennymi jest wal 
ką o uratowanie ludzkości przed
zagładą“ — zostały powitane hucz 
nymi -oklaskami wszystkich ze­
branych.

Nowy sukces stoczniowców gdańskich
S|s „1-szy  Maj“ spłynął na wodę

dalsi

Czwarte wodowanie w Stocz 
ni Gdańskiej odbyło się wczo­
raj na pochylni terenu ..B” 
Dyrektor Stoczni inż. W  Czar 
nowski w przemówieniu swo­
im podkreślił, że na tym właś­
nie miejscu, gdzie spływa sta­
tek handlowy, Niemcy budo­
wali jednostki wojenne. Stocz­
niowcy polscy w dalszy dowód 
swego wysiłku dla umocnie­
nia pokoju, kończą obecnie 
przebudowę okrętu wojennego 
na luksusowy statek spacero­
wy s/s „Panna Wodna", który 
służyć będzie światu pracy.

Stoczniowcy uważają słusz­
nie, że ich wydajna praca i 
zwiększenie zdolności produk­
cyjnej stoczni stanowi najlep­
szy wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju. Stocznie polskie będą 
budować coraz więcej, lepiej 
i taniej statki dla przewozu 
towarów, potrzebnych przy od
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List otwarty red. Johnsona do redakcji „Prawdy“
M O SK W A (PAP). Naczelny 

redaktor tygodnika „Britan- 
skij Sojuznik” organu brytyj­
skiego MSZ wydawanego w ję 
zyku rosyjskim w Moskwie, 
pan Archibald Johnson zwró­
cił się do „Prawdy” z prośbą 
o opublikowanie jego listu 
otwartego.

W  liście tym pan Johnson 
komunikuje, że podał się do 
dymisji, zerwał ze swym rzą­
dem, zrzekając się obywatel­
stwa brytyjskiego i postano-

Reorgaeiizacfa 
naczelnych władz gospodarki narodowej

z o l r o ń c z o n o
Utworzenie Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego oraz Energe­

tyki i Górnictwa zakończyło reorganizację naczelnych władz go­
spodarki narodowej.

Przemysł państwowy zakończył w zasadzie okres odbudowy. 
Przystępujemy obecnie do rozbudowy istniejących zakładów- i bu­
dowy od podstaw nowych przedsiębiorstw przemysłowych. Nowy 
okres wymaga nowych form organizacyjnych. ¡Specjalizacja 
1 zmniejszony zakres działalności poszczególnych ministerstw 
zbliża ośrodki dyspozycyjne do zakładów produkcyjnych, umo­
żliwia bardziej sprężyste kierownictwo, szybsze dźwiganie tech­
niki na wyższy poziom, lepsze niż dotychczas wyzyskanie ini. 
cjatywy i wynalazczości robotniczej, bardziej racjonalną i efek­
tywną gospodarkę cennym materiałem ludzkim, jaki stanowią 
wysoko kwalifikowani fachowcy, skuteczniejsze przeprowadzenie 
oszczędności.

'Gospodarka uspołeczniona wymaga ścisłego planowania oraz 
koordynacji i sharmonizowania poczynań w poszczególnych jej 
działach. Funkcje te sprawować będzie Państwowa Komisja Pla­
nowania Gospodarczego, której statut uchwalony został na osta­
tnim posiedzeniu Rady Ministrów, podobnie jak statuty Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego oraz Energetyki i Górnictwa.

Do zadań Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
oprócz opracowywania i kontrolowania wykonania planów in­
westycyjnych i gospodarczych należeć będzie ustalanie wytycz­
nych odnośnie całej gospodarki narodowej, jak np. opracowy­
wanie polityki zatrudnienia i płac, zasad normowania pracy 
i jpj organizacji, kierownia sprawami postępu technicznego, koor­
dynowania planowania finansowego i prac naukowo badawczych 
z zakresu techniki itp. Natomiast Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów jest najwyższym organem rządu do kierowania gos­
podarką narodową.

Mianowanie przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów, przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego, tow. Minca — wicepremierem rządu jest dowo­
dem, jak wielką wagę przywiązuje Polska Ludowa do zagadnień 
gospodarczych. Jest tó zupełnie zrozumiałe, jeśli się zważy, że 
od powodzenia planów gospodarczych uzależniony jest wzrost na­
szej siły politycznej oraz przełom w walce z zacofaniem we 
wszystkich dziedzinach życia kraju.

Reorganizacja naczelnych władz gospodarki narodowej sta­
nowi wyciągnięcie właściwych wniosków z nieustannego roz­
woju elementów socjalistycznych w naszej gospodarce oraz stwo­
rzeniem najdogodniejszej bazy organizacyjnej dla wykonania 
planu 6-letniego, który będzie prawdziwym milowym krokiem na 
drodze Polski do lepszej przyszłości, dobrobytu i socjalizmu.

wił pozostać w ZSRR, by wal­
czyć przeciwko reakcji anglo- 
amery kańskiej-

Redaktor J ohnson, liczący 
obecnie 52 lata większą część 
swej 35-letniej działalności na 
niwie dziennikarskiej — pra­
cował w angielskim dzienniku 
liberalnym „News Chronicie”. 
W  roku 1947 pragnąc współ­
działać w umocnieniu więzów 
radziecko - angielskich, zgo­
dził się na objęcie stanowiska 
redaktora naczelnego tygodni­
ka „Britanskij Sojuznik” i wy 
jechał do Moskwy.

Jednakże — pisze Johnson 
— przekonałem się wkrótce, że 
ambasada brytyjska w Mo­
skwie nie jest zainteresowana 
w polepszeniu stosunków an- 

.gieisko - radzieckich i czyni 
wszystko, co w jej mocy, by 
te stosunki zepsuć.

J ohnson przytacza szereg 
wypadków, gdy nie bacząc na 
jego sprzeciw, z m u s z o n y  
b y ł  p o d  p r e s j ą  a m b a ­
s a d o r a  P e t e r s o n a, p u ­
b l i k o w a ć  w s w y m t y- 
g o d n i k u  o s z c z e r c z e ,  an  
t y r a d z i e c k i e  a r t y k u ­
ł y  o r a z  p r z e m ó w i e n i a  
A t l e e  i B e v i n a ,  n a c e ­
c h o w a n e  w r o g o ś c i ą  wo  
b e c  Z S R R

Brytyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych, a w 
szczególności jego wyżsi urzęd 
nicy, w swym nastawienia an­
tyradzieckim doszli od absur­
du. Przed dwoma tygodniami 
wydali oni instrukcję, aby 
„Britanskij Sojuznik” rozpo­
czął kampanię zastraszania 
ludności radzieckiej rzekomą 
potęgą wojskową i gospodar­
czą Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii. Johnson 
stwierdza dalej, że rząd Partii 
Pracy niczego nie zmienił ani 
w polityce zagranicznej, ani 
wewnętrznej, która jest dziś 
wyrazem całkowitego porożu; 
mienia między labourzystami 
i konserwatystami-

Oskarżam Atlee. Bevina, 
Mac Neil’a, Morrisona i in­
nych przywódców Partii Pra­
cy — pisze Johnson, — że oszu 
kali naród angielski i posłu­
gują się swą władzą ze szkodą 
dla narodu angielskiego. Pakt 
północno - atlantycki skiero­
wany jest przede wszystkim 
przeciwko ZSRR, jako wielkie 
mn mocarstwu, walczącemu o 
pokój- Podpisanie tego paktu

przez rząd brytyjski było dla 
mnie ostatecznym bodźcem w 
mej decyzji opuszczenia stano 
wiska w ambasadzie brytyj­
skiej w Moskwie, oraz zerwa­
nia z tymi wszystkimi, którzy 
uosabiają dzisiejszą agresyw­
ną Anglię. Powziąłem tę decy­
zję, ponieważ wiem, że Zwią­
zek Radziecki jest czołowa si­
łą w walce o pokój, jest siłą, 
która jednoczy wszystkie naj­
lepsze i najbardziej postępowe 
elementy na świecie-

Zrywam tylko z Anglią 
Churchilla, Aitlee i Bevina, z 
Anglią podżegaczy wojennych 
i zdrajców. Kocham całym ser: 
cem Shakespeara, Newtona, 
Bayrona i Dickensa, angiel­
skich prostych ludzi, angiel­
ską inteligencje postępową. 
Wiem jak powszechne są w 
Anglii uczucia przyjaźni _ dla 
Związku Radzieckiego. W  imię 
niu tej drugiej, prawdziwej 
Anglii, wkraczam obecnie na 
drogę walki ze zdrajcami mo­
jego narodu. Pragnę _ wierzyć, 
że niedaleki jest dzień, gdy 
Anglia na prawdę będzie wol­
na i demokratyczna” — koń­
czy redaktor .Johnson-

budowie kraju. Dyrektor Czar 
nowski kończąc swoje przemó- 
wienie, złożył podziękowa­
nie prapownikom za trud i 
wielki wkład pracy, który 
przyczynił się do terminowego 
wodowania s/s „1-szy Maja".

Tow. Meister przemawiając 
imieniem organizacji partyj­
nej i załogi Stoczni stwierdził, 
że w roku bieżącym dzień 1-go 
maja obchodzony jest w wa­
runkach wzmożonej -walki o 
trwały pokój.. Wodowanie na 
stoczniach polskich jeszcze jed­
nego statku handlowego ma 
swoje wymowne znaczenie i 
jest przeciwstawieniem histe­
rii wojennej anglosasów, jest 
odpowiedzią miłujących pokój 
robotników na niedawno za­
warty pakt atlantycki.

„W  chwili, gdy stoczniow­
cy wodują czwarty rudowę- 
glowiec — mówi dalej tow. 
Meister — na Górnym Ślą­
sku ukończone zostały pró­
by drugiej maszyny okręto­
wej, która niebawem przy­
będzie do Gdańska. Również 
w drodze są cztery kotły o- 
krętowe, a budowa dalszych 
urządzeń dla wybudowa­
nych przez Stocznie Gdań­
ską kadłubów postępuję pla 
nowo”.
O godz. 12.35 tow. Helena 

Motlęga, ze Związku Zaw Pra 
cowników Społecznych, przed­
wojenna działaczka ruchu za­
wodowego i KPP w Warsza­
wie, rozbiła o dziób statku bu­
telkę szampana, wymawiając 
drżącym głosom słowa „Ja 
ciebie chrzczę dla uczczenia 
Święta międzynarodowej kla­
sy robotniczej imieniem „lszy 
Maja”. Upadły kloce hamulce 
we- Kadłub nowego rudowę- 
glowca spłynął sprawnie przy 
dźwiękach hymnu narodowe­
go i wtórze syren stocznio­
wych do morza-

Stoczniowcy gdańscy wypeł­
nili jedno ze swoich zobowią­
zań 1-szo majowych. ( W)

Znudzony gentleman

Rumuński patriarcha
p o t ę p i a
p o d ż e g a c z y  w o je n n y c h

BUKARESZT (PAP). Patriarcha 
kościoła ortodoksyjnego w Rumu­
nii Justyn Jan ogłosił z okazji 
świąt wielkanocnych list pasterski, 
w którym potępia podżegaczy w o­
jennych i błogosławi obrońców po­
koju, obradujących w Paryżu.

Przed Krajowym Kongresem Zw. I
W icep rem ier toru. A. Zaw adzki

KATOWICE (PAP). W Sosnow­
cu odbyło się w dniu 24 bm. ple­
narne, przedkongresowe posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku Zawo­
dowego Górników, z udziałem po­
nad 400 delegatów oddziałów i ak­
tywistów związkowych.

W obradach wziął udział wice­
premier Aleksander Zawadzki, któ­
ry no wstępie swego przemówie­
nia, jakie wygłosił, wymieni! wal­
kę <v pokój, jako najważniejsze za­
danie, które stanęło obecnie przed 
międzynarodowymi silami postępu.

Przechodząc do zadań ruchu za­
wodowego w obecnym etapie, wi-. 
cepremier Zawadzki omówił zagad­
nienie współzawodnictwa pracy. 
Jest ono jednym z podstawowych 

warunków budowy socjalizmu

przejścia od ustroju demokracji lu 
dowej do ustroju socjalistycznego. 
Budowie ustroju socjalistycznego 
musi nieustannie towarzyszyć 
wzmaganie sil produkcyjnych i 
ulepszanie metod produkcji.

Drugim zagadnieniem równie 
ważnym* jest stale rozwijanie no­
watorstwa i racjonalizatorstwa, wy 
krywającego coraz nowe rezerwy 
i umożliwiającego coraz lepsze wy 
korzystanie maszyn i urządzeń. 
Oba te zagadnienia,' łączące się z 
koniecznością wprowadzenia plano­
wego systemu oszczędzania, stano­
wią czołowe zadania aktywu związ 
kowego.

Zebrani górnicy wybrali tow. wi­
cepremiera Zawadzkiego swoim de 

i legatem na Kongres*

Brytyjskie BBC poświęciło 
ponad pięć minut swego drogo­
cennego czasu na podanie w 
odpowiednim sosie informacji o 
Kongresie Paryskim. Prawdo­
podobnie chodziło o■ wytłuma­
czenie angielskiemu obywatelo­
wi, że wyjazd ¿00 delegatów 
brytyjskich na Paryski Kongres 
w dzisiejszych czasach zaciska­
nia pasa, jest rzeczą zbyteczną. 
Dla BBC ważniejsze są oczywi­
ście ciągłe wyjazdy polityków 
i urzędników angielskich po in­
strukcje do Waszyngtonu. Ale 
mniejsza o to.

Korespondent BBC starał się 
stworzyć w swym sprawozdaniu 
nastrój angielskiego spleenu. 

Donosi on z goryczą, że „kongres 
pozbawiony był dotychczas cał­
kowicie jakichś . żywszych mo­
mentów", a jednocześnie pół 
swego sprawozdania poświęca 
opisowi słuchawek, dekoracji 
stołu prezydialnego i bufetu. 
( Widocznie przemówień słuchał 
z bufetu).

Nie dziwmy się, że słowa prof. 
Jolliot-Curie, potępiające pod­
żegaczy wojennych i stwierdza­
jące możliwość wywalczenia po 
koju, były dla niego mało atra­
kcyjne. Bardziej atrakcyjne są 
dla niego np. przemówieniu 
Churchilla, w których co drugie 
słowo ma ciężar bomby atomo­
wej i zgrzyt śmiercionośnego 
bombowm.

Nieco inaczej ustosunkował 
się do Kongresu paryskiego 
londyński „Times“ , który W 
przeddzień otwarcia Kongresu 
zmienił nagle ton i zaczął tłu­
maczyć swym czytelnikom, że 
„kongres może przyciągnąć wie 
lu niewinnych, lecz nieświado­
mych ludzi i nakłonić ich do 
udzielenia poparcia komuni­
stom oraz zakwestionowania po 
Utyki władnych rządów“ . Tłu­
maczenia poważnego „Timesa“ 
są rozbrajająco •naiwne, szcze­
gólnie zwrot o „niewinnych lu­
dziach“ . Kogo — z kolei należy 
zapytać — „Times“ podciąga pod 
kategorię winnych? • Oczywiście 
organizatorów kongresu. W o- 
czach dostojnego „Times'a“ win 
ni są oni przesiępstiua organi­
zowania walki o pokój. Wszyst­
ko się zgadza. Dla imperiali­
stów bojących się pokoju, jak 
ognia, jest to oczywiście, dzia­
łalność zbrodnicza.

Ważniejsze jest jednak co in­
nego. Pod koniec swego arty­
kułu „Times" musi przyznać, 
że ofensywa pokojoioa prowa­
dzona przez obóz postępów"I 
„nie ma jednak cclóiu agresyw­
nych... i dlatego można’ ją ob­
serwować z zainteresowaniem, 
a nawet do niej zachęcać".

Siła Kongresu jest więc tak 
wielka, że — o dziwo — „Ti­
mes“ nawet „zachęca“ . Najpra­
wdopodobniej jednak nigdy Sit­
nie dowiemy o tym, na czym 
ta „zachęta" polega,
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W każdej dzielnicy powstaną szkoły zawodowe i licea
Plan rozbudowy sieci szkolnictwa w Gdańsku

Opracowany przez Zarząd ' * "
Miejski Gdańska plan 6-cioJel-
ni Przewiduje szeroko zakrojo- 
SJ rozbudowę szkolnictwa.

ustalaniu elementów u- 
^%?lędniono znaczny wzrost 
mdności miasta, związany z 
Papłyyem ludzi do pracy w 
rozwijających się zakładach 
Przemysłowych i naturalnym 
Przyrostem ludności.

Przede wszystkim przewi­
dziana została renowacja 11 
budynków szkół podstawo­
wych: 3 w  Oliwie, 3 wo Wrze­
szczu, i l  — w Siedlicach, 2 
~~ w Gdańsku, 1 — w Ormiii i 
2 ~7 w Nowym Porcie — o łącz 
uej kubaturze 57.800 m sześć, 
ustalono również odbudową 4 
dalszych gmachów szkół pod-

Dziś otwarcie
sezonu żeglarskiego

Tegoroczny sezon żeglarski 
otwarty zostanie dzisiaj w 
Gdyni przez klub żeglarski 
Zm p  wodowaniem sześciu 
jachtów żaglowych, % których 
jeden o powierzchni żagli ok. 
50 metrów został odbudowany 
z wraku. Klub żeglarski ZMP 
wykazał w dotychczasowej 
swojej działalności wielką ak­
tywność, wyszkaiając liczno 
zastępy młodych żeglarzy. Od­
nowiony i powiększony tabor 
Pozwoli klubowi na pogłębienie 
ikcji szkoleniowej w rb. Mło­
dym żeglarzom życzymy „po­
myślnych wiatrów“, (w)

stawowych, w najbardziej u 
pośledzonych poci względem 
położenia szkół dzielnicach.
W  Brzeźnie zostanie odbudo­
wana jedna szkoła, w  Łetme- 
wie — l i w Siedlicach — 2, o 
ogólnej kubaturze 33,000 m 
sześć. Uruchomienie nowych 
szkół ułatwi dzieciom, za­
mieszkałym w tych dzielni­
cach, uczęszczanie do szkół po­
łożonych, na skutek ich przy­
bliżenia do miejsca zamieszka­
nia.

Ponieważ odbudowa gma­
chów szkolnych nie będzie mo­
gła zaspokoić potrzeb, uzna­
no za konieczne wybudowanie 
nowych pomieszczeń dla *15 no­
wych szkól. Według sporzą­
dzonych projektów mają one 
powstać: w Gdańsku — 3, we 
Wrzeszczu — 4, na Siankach 
— 1, w Oliwie — 2. w Siedli- 
cąch — 3, w Brzeźnie —- 1 i na

Olszynce — 1. Przy wszyst­
kich nowych szkołach przewi­
dziano urządzenie odpowied­
nich placów do gier sporto­
wych i zabaw oraz miejsc pod 
szkolne ogrody przyrodnicze.

W  związku z brakiem przed­
szkoli w dzielnicach robotni­
czych, plan 6-letni uwzględ­
nia budowę 22 nowych pomie­
szczeń na ten cel- Przedszkola 
mają być wybudowane w 
Siedlicach — 3, w Gdańsku — 
6, w O run i i —- 2, we Wrzesz­
czu — 2, w_ Oliwie — 1, w Ńo- 
wyW Porcie — 3, w Brzeźnie, 
•TelRHiowie, Letniewie, w W i- 
sloujściu, i w Olszynce po jed­
nym. Poza tym przewiduje się 
odbudowę 3 przedszkoli. 2 na 
Siankach i 1 — we Wrzeszczu.

Dla potrzeb szkolnictwa li­
cealnego, zaprojektowano bu- 
(1dwq 4 szkól: w Oruni — 1, we 
Wrzeszczu — _1 i w  Gdańsku 
— 2. Szkoły licealna ma.ią rów

1000 czionków liczyć będzie TPPR
w powiecie gdańskim

R e o r g śf a m z a c j a

*eglugi przybrzeżnej
Na podstawie zarządzenia Mini­

sterstwa Żeglugi powstaną dwa 
Państwowe przedsiębiorstwa żeglu­
gi przybrzeżnej. Pierwsze z nich 
P°d nazwą Żegluga Przybrzeżna 
w Gdańsku, będzie obsługiwała 
Wybrzeże od Braniewa do Darło­
wa, drugie z siedzibą w Szczeci- 
£le. od Darłowa po Szczecin, 
mzeds. Żeglugowe „Gryf“ ulegnie 
^^widacji.

Reorganizacja ma na celu u- 
sprąwnienie żeglugi między po­
szczególnymi portami w Zatoce 
Gdańskiej i na Zalewie Szczeciń­
skim. Żegluga Gdańska, ze wzglę­
du na odmienne warunki nawiga­
cyjne, wymaga innego taboru pły 
wającęgo i odrębnego podejścia 
eksploatacyjnego, a poza tym, ze 
Względu na znaczną odległość 
Gdańska od Szczecina, uznano za 
niewskazane utrzymywanie jedne­
go przedsiębiorstwa dla obu por­
tów.

Dnia 24 btn. odbyf się w Gdań­
sku walny zjazd delegatów kóf 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej z powiatu gdańskiego.

Zebranie zagaił ob. Gwidon Pai- 
zert — v. prezes Zarządu Powia­
towego TPPR. Dotychczasową pra 
cę towarzystwa na .terenie powia­
tu zobrazował ob. Wierzbicki. W 
ciągu ostatnich trzech miesięcy po­
większono ilość kół z 9 do 25, a 
liczba członków wzrosła dwukrot­
nie. Obecnie nowy Zarząd będzie 
dążyć do dalszego zwiększenia licz 
by członków.

Z poszczególnych ból na wy­
różnienie zasługują: Koło Rybac­
kie w Swidnie, kolo w Kolbudach 
*. .k?®0 szkolne w Trzepowie. Brak 
inicjatywy natomiast wykazują ko­
ła w Mierzeszynie i Łostowicach.

Po sprawozdaniu zebrani udzie­
lili absolutorium ustępującemu za­
rządowi i przystąpiono do wyboru 
nowego.  ̂ W skład jego weszli: ob. 
ob. Gwidon Pajzert — jako prze­
wodniczący, Jan Bela—z-ca przew. 
oraz Czesław Krafta — sekretarz. 
Dokonano też wyboru komisji re­
wizyjnej i delegatów na Walny 
Zjazd.

mez otrzymać odpowiednie 
place sportowe i ogrody przy­
rodnicze-

Szkoły^ średnie _ zawodowe, 
stale zwiększające ilość uczni, 
mają w okresie realizacji pla­
nu otrzymać trzy budynki o 
ogólnej kubaturze 13.0Ó0 m 
sześć. Zostaną one rozmiesz­
czone według zapotrzebowań 
poszczególnych dzielnic. Poza 
tym zaprojektowano otwarcie 
7 szkół zawodowych nowych 
typów, jak: zegarmistrzow­
skiej, przemysłu skórzanego, 
gospodarki domowej, metalo­
wej i innych.

Na rozbudowę szkolnictwa 
plan 6-letni miasta przewidu­
je wydatkowanie ogółem 
1.618.565.000 zł.

Opracowany plan jest Za­
sadniczo ramowy i niewątpli­
wie zajdzie _w nim wiele 
zmian. Należy jednak podkre­
ślić, że potrzeby szkolnictwa 
gdańskiego już obecnie są ol­
brzymie i że będą nadal szyb­
ko wzrastały, w miarę zwięk­
szania się ludności miasta i 
rozwoju produkcji _ towarowej. 
Winny onę znaleźć swój wła­
ściwy odpowiednik w realiza­
cji 6-letniego planu inwesty­
cyjnego. (d)' Orka wiosenna

G dańsk oddał hołd bohaterom

Odsłonięcie sztandaru pocztowców
Dnia 24 bm. w świetlicy ZZ 

Pracowników Poczt i Telegra­
fów w Gdańsku, odbyło się 
odsłonięcie sztandaru, ufundo­
wanego przez członków koła.

W  uroczystości, wzięli mię­
dzy innymi udział konsul 
ZSBR w Gdańsku p. Choro- 
bryeh •— inż. \jjfnogradow. 
v. dyrektor (Jfeęgu PT i T 
Gdańsk, J. A l t m *  — przewód 
niczący Okręgu ZZ PT i T 
oraz przedstawiciele Ligi Ko­
biet poszczególnych związków 
zawodowych i innych organi­
zacji społecznych.

Po przemówieniach okolicz­
nościowych, ob. Adamska, 
przedstawicielka Zarządu 
Głównego PT i T odsłoniła 
sztandar, życząc, by stał się on 
symbolem pracy i osiągnięć 
pocztowców gdańskich. Po ode

graniu przez orkiestrę pocz­
towców Międzynarodówki, h y­
mnu polskiego i radzieckiego, 
nastąpiło uroczyste wbijanie 
gwoździ pamiątkowych.

W  części artystycznej zespół 
pracowników wystawił jed n o­
aktówkę pt. „Gospodarz to ja".

W dniu wczorajszym ,w wypeł­
nionej sali Teatru Miejskiego we 
Wrzeszczu, odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona 6-tej roczni­
cy powstania w getcie.

Nastrojowa dekoracja sceny, fi­
gury alegoryczne, zieleń i kwia­
ty, stanowiły tlo dla poważnej u- 
roczystości, którą społeczeństwo 
gdańskie uczciło bohaterstwo bo­
jowników żydowskich. *

Uroczystość zagaii imieniem Ko 
mitetu Żydowskiego w Gdańsku 
dr. Stern, po czym przedstawiciel 
Centralnego Komitetu Żydów w

rat omawiający hitlerowskie zbrod 
nie wobec ludzkości oraz bohater­
ską walkę Żydowskiej Organizacji 
Bojowej przeciwko faszyzmowi i
0 śmierć z honorem. Żydzi polscy 
złożyli molochowi wojny najcięż­
szą ofiarę. Liczba pomordowanych 
liczy się na miliony. Niemniej jed­
nak nieliczne ocalałe z getta nie­
dobitki Żydów chwyciły w sierpniu
1 944 r. ponownie za broń, aby 
wspólnie z powstańcami warszaw­
skimi walczyć przeciwko okupan­
towi. Żydzi polscy doczekali się 
wyzwolenia, doczekali się sprawie-

Wynalazek robotnika 
przyśpiesza wyładunek cystern kolejowych

Jak nasz korespondent Kazi­
mierz Łapieś z Elbląga donosi, ro 
botniey elektrowni elbląskiej po­
czynili kilka udoskonaleń w pra­
cy, które dają duże oszczędności. 
Gzięki wynalazkowi robotnika 
Józefa Tanczyna i inż. Feliksa 
Gwsianowskiego zużyta para

do ogrzewania wody potrzebnej 
przy produkcji w elektrowni. Da 
to bardzo poważne oszczędności.

Robotnik Franciszek Przybyl­
ski udoskonalił przyrząd do pom­
powania oleju z wagonów cystern, 
skracając czas wyładunku cyster 

j ny o przeszło 50 proc. Wynalaz­
kiem tego robotnika powinny za-

n , . ,=■ .....  : JT. "j*wuu:uid, uuczeiiau się snrawte-
olsce, tow. Miler wygłosił refe- dliwego traktowania , przez Polskę

OGŁOSZENIE

*Pod turbozespołu, wypuszczana i . . . . . . .,1- ,  . , interesować s:ę zakłady przemy.
ląd przewodami na powietrze, I sfu tłuszczowego i Cehtr .la Pro 

może być jeszcze wykorzystana dukCw Naftowych.

„ , s ^ ństw°"ly Bank Roiny 1 Komunalna Kasa Oszczed- 
w?frinrnnZlil U kwldzyńskiego w Kwidzynie podają do 
Skarbu^ z d n i a  'Ti Wifkonaniu polecenia Ministerstwa oitaiou z oma 14 kwietnia 1949 r. L. D. 5887/6RB(44 
wydanego dla wykonania dekretu z dnia 25 X 1943 r 
o refomie bankowej (Dz. U. R. P. Nr 52 poz 41" )  Pań-'
1949°r yasMdv nriz5’ Przejnłu-ie z 30 kwietniauay r. agendy oraz aktywa i pasywa Komunalnei Ka- 
sy Oszezędnosci powiatu kwidzyńskiego. w Kwidzynie 
mnę^ fr ^ uni iei2 polskim w rozumieniu r o z p o S i  łi ierc' j n.lka Resortu Gospodarki Narodowej i Fi- 

z d2la 5‘ X ’ 1944 r- 0 czynnościach bankowych na obszarach wyzwolonych spod okupacji (Dz. U. R. p.
a S8> zr? ienionego rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 8. I. 1945 r (Dz. U. R. p. Nr 1 poz. 4). z

czynnoi,ci dotyczących Spoiecznego ?un- 
Oszczędnościowego — B (SFO-B) 1 Funduszu Go­spodarki Mieszkaniowej (FGM).

Zgodnie z powyższym z dniem 30 kwietnia 1949 r. 
Państwowy Bank Rolny przejmuje obsługę klientów 
Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu kwidzyńskie­
go w Kwidzynie w wyżej podanym zakresie.

Do czasu wydania dalszych zarządzeń Ministerstwa 
Skarbu, Komunalna Kasa Oszczędności powiatu kwi­
dzyńskiego w Kwidzynie prowadzi nadal czynności 
związane z obsługą Społeczengo Funduszu Oszczędno­
ściowego — B i  Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej.

Kwidzyn, clnia 30 kwietnia 1949 r.
PAŃSTWOWY b a n k  r o l n y

KOM. KASA OSZCZĘDNOŚCI 
Powiatu kwidzyńskiego 

U84/k W KWIDZYNIE

C  chowana wśród sosnowych la. 
Jł sów i wsparta jednym bokiem 

0 jezioro łebskie duża wieś Żarnów 
®kie, połyskuje z daia czerwienią 
dachów i bielą murowanych, oka-

OGŁOSZENIA DROBNE
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies
wilk mieszaniec, do odebra­
nia Gdańsk Królikarnia Nr 
111 m. 3.__________ H76
UNIEWAŻNIAM książecz­
kę SP 002700, legitymację 
szkolną Jabłoński Henryk, 
Wrzeszcz. 1135
UNIEWAŻNIAM zagubioną 
kartę RKU Gdynia, Słowy 
Jan Wejherowo, Naniecka.
_______  1178
SKRADZIONO zaświadcze­
nie ukończenia kursu pielę­
gniarstwa, Borowska Anna, 
Malbork, Pomorska 27.
_____________ _________ 1179
ZGUBIONO kartę RKU wy­
daną Brzeziny woj. Łódzkie 
Perliński Eugeniusz Elbląg.

1130
ZGUBIONO książkę mel­
dunkową domu. Elbląg ul. 
Wiślicka - Nr 4S/47. lisi
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU wydaną Busko, 
na nazwisko Nicią Roman, 
Wadkowice. 1186

K O O B I O N O  legitymację 
PPR, zaświadczenie pracy i 1 
inne dokumenty na nazwi­
sko Kowalski Bernard, Prę- 
gowo. 1187

Ogłoszenia
do

„Głosu
W ybrzeża“

Ludową, w której nie ma dyskry­
minacji narodowościowej, wyzna­
niowej czy rasowej.

Tow. Brodziński przemawiając 
imieniem Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR omówił pomoc i rolę Gwar­
dii Ludowej podczas powstania w 
getcie. Po przemówieniu przedsta­
wicieli innych stronnictw politycz­
nych, Wojska i MO rozpoczęła się 
diuga część akademii — artystycz­
na, na którą złożyły się śpiew so­
lowy, recytacje i recital fortepia­
nowy tow. Kernera. Wysoki po- 
ziom programu spotkał się z uzna­
niem licznie zebranej publiczności.

(Lig.)

T le a iW
TEATR

.Seans".
TEATR KAMERALNY

— „Kobieta we mgle".
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

— „Srebrna szkatułka"

WIELKI w Gdańsku —

Sopocie

p r z y j m u j e

PRASA
we

Wrzeszczu 
B a r lick ie g o  15 
te le fo n  412-16

K im a

Chłopi żarnowieccy dotrzymują słowo
140 ha odłogów będzie obsianych do I-go maja

Całych budynków, 58 gospodarzy 
'jsiadło tutaj, obejmując w posia­
danie żytnio-kartoflane pola. 15 
jGdzin rybackich znęciły bogać- 
l4Va jeziora Łebskiego.

Duże przestrzenie łąk i upraw­
nych pól, leżących dotychczas od- 
int !11’ P°2walają na rozwinięcie 
n . nsywnej gospodarki hodowla- 
’¿J ' brodziło to u mieszkańców' 
2p5f°wskiej wsi myśl powołania 
cii ¡ I  . uprawowego dia likwida­
cja ^piejących odłogów. Już wcze 
Piaco °SÎ ą przystąpiono do wy- 

¿lgnu wspólnej prący.

Po licznych zebraniach, omówie­
niu potrzeb i zadań zespołu powo 
lano Komitet, którego przewod­
niczącym został małorolny chłop 
z poznańskiego tow Spiżak.

„My się. pracy nie boimy — 
mówi tow. Spiżak — a wspólnym 
wysiłkiem uprawimy ziemię i po 
większymy 'plonami z odłogów 
nasz dochód i dobrobyt.

Gospodarze, którzy zgłosili się. 
do zespołu uprawowego, zobowią­
zali się na cześć 1-go maja zaorać 
i zasiać 140 ha odłogów.

— Będzie to nasz czyn Pierw­
szomajowy, symbol sojuszu robot 
niczo-chłopskiego. Zobowiązanie 
wykonamy — stwierdza przewód 
niczący komitetu.

Weszliśmy w gęsty, sosnowy 
las, położony w odlep:,c.'?i 2 km 
od wioski. Promienie słońca z tru 
dem przedzierają się przez roz­
łożyste konary drzew. Z oddali 
dochodzi huk motoru. Za chwilę 
ukazała się przed nami olbrzymia, 
otoczona lasami polana, pozbawio 
na zupełnie zabudowań, poprzeci­
nana. miejscami głębokimi rowa­
mi. Sześć „Zetorów“ pracuje na

poląch, orząc nietknięte od czte­
rech lat odłogi. Czarne skiby zie­
mi posłusznie odwracają się pod 
dwuskibowym pługiem.

CZAS NAGLI — 1 MAJ 
ZA PASEM

Przyniesiono traktorzystom dru 
gie śniadanie. Wynikła w robocie

krótka przerwa, co pozwala na 
rozmowę. Nie wiele jednak było 
czasu na posiłek.

Traktorzyści, śpiesząc się, ską­
pią słów.

Orka już ukończona, ale odło.
Si wymagają dużo pracy dodat­

kowej. Zaorany obszar trzeba, 
zgodnie ze zobowiązaniem, obsiać 
do 1-go maja br.
„Pracujemy od świtu do zmierz 

chu — powiada tow. Kusiak z 
Ośrodka Maszynowego Nowa 
Wieś. — Nie patrzymy na normy, 
ani na czas pracy". ' «

Ob. Jan Mytlewski wprawdzie 
ukończył tylko 4-tygodniowy kurs 
traktorzystów będąc w wojsku, 
nie ustępuje jednak kolegom w 
pracy, wykonując ją z zapałem.

„Pokochałem pracę traktorzy­
sty -rolnika mówi spoglądając 
ńa „Zotora“ — daje ona wiele za­
dowolenia".

Traktory znów ruszyły do pra­
c y — ich śladem pobiegł troskli­
wy wzrok Tadeusza Rosińskiego, 
sołtysa gromady żarnowskiej. Zdą 
żą zaorać i zasiać, czy nie?. Trze­
ba zasiać 20 ha żyta jarego, 15 ha 
owsa, 35 ha łubinu, 20 mieszanki 
strączkowej i wiele innych zbóż. 
Za chwilę jednak sołtys uśmiecha 
się widząc, jak pracują traktory.

Wracamy do wsi w towarzyst­
wie sołtysa, którego zastąpił na 
polu tow. Spiżak. Omawia plany 
na przyszłość. Ponieważ w gro- 
maclaę jest przeszło 200 hą łąk

1 pastwisk, będzie można rozwi­
nąć na szeroką skalę hodowlę by­
dła. Założony będzie we wsi wła­
sny Ośrodek Maszynowy, z przy­
dzielonymi na stałe 2 traktorami. 
Maszyn rolniczych jest' pod dostat 
kiem, niektóre nawet mogą być 
odstąpione innym Ośrodkom' Ma­
szynowym.

Przygotowywana jest elektryfi­
kacja wsi. Na 1 maja otworzony 
zostanie sklep spółdzielczy jako 
filia spółdzielni gminnej. Będzie 
on zaopatrywać gromadę w nie­
zbędne i tanie artykuły przemy­
słowe. Gospodarze myślą także o 
budowie własnego Domu Ludo­
wego. )

„W  pracy zespołowej nie za­
braknie i kobiet" — mówi ob, 
Weronika Spiżak, prezeska Ko-

Gdańslt — Światowid — „Ekspery­
ment dr Ehrlicha".

Wrzeszcz — Bajka — „Bolero".
Wrzeszcz — Capítol — „ Sekretarz 

Rejkomu", pocz. seansów godz. 
15.30, 18.00 i 20.30.

Oliwa — Polonia — „Nikolaus Nikle- 
by", dozwol. od lat 12.

Sopot — Polonia — „Paganini".
Sopot — Bałtyk — „Dzwonnik z No- 

i tre Dame".
Gdynia — Warszawa — „OpowieśC o 

prawdziwym człowieku".
Gdynia — Goplana — „Zapomiana 

wioska".
Gdynia — Atlantic — „Sekretarz Rej­

komu", dla młodz. dozwol, począ­
tek seansów o godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Fala — „Słońce wsdhodzi", 
dia mlodz. dozwol., początek o 
godz. 18 i 20. w niedzielą od 16.

Gdynia Chylonia — Promień — „Skarb 
Tarzana".

'K a d i1 0

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, dnia 25 kwietnia
5.10 — Sygnał czasu, 5.15 — Streszcz. 

wiad. porannych, 5.20 — Koncert dla 
świata pracy, 6.00 — Gimnastyka, 6.10
— Dziennik poranny, 6 10 — Muzyka, 
6.50 — Program dnia, 6.55 — Muzyka. 
7.00 — Wiadomości dziennika porań., 
7.2(1 — Przegląd prasy stoi., 7.25 — Mu­
zyka, 8.00 — Skrót wiad. dzień, por., 
8.05 — Muzyka, 8.55 — Szkolna gazet­
ka radiowa, .9.15 — Informacje, 9.20 — 
Skrzynka PCK, 9.30 — Wszechnica ra­
diowa, 9.50 — Odczytanie programu 
lokalnego, 11.40 — Aud. szkolna, 11.57
— Sygnał czasu, 12.04 — Wiad. poludn., 
12.20 — Muzyka rosyjska, 12.45 — Aud. 
dla wsi, 14.30 — Przegląd wydarzeń, 
14.40 — Mozaika muzyczna, 15.10 —_ ----- - . xt.tv —■ jvjozauca muzyczna, 15.10 —

ła (rospodyn Wiejskich. - - Dzień , ..Nasze porty" — „W oficerskiej szko- 
1 Maja będzie dla nas wielkim i lc Marynarki Wojennej", 15.20 -  Pro- 
świełem.. Nie tylko I -Hallo, młodzi...... zaorzemy
zasiejemy w terminie odłogi, i o- 
tworzymy sklep spółdzielczy, lr  
tym dniu zamanifestujemy nasz 
sojusz z robotnikami".

Koło Gospodyń Wiejskich za­
kłada obecnie żłobek dia dzieci i 
prowadzi już podręczną apteczkę.

Wkrótce nadejdzie transport 500 
rasowych kurcząt, które staną się 
podstawą hodowli drobiu, jaką za 
mierzają prowadzić kobiety.

Gromada Żarnowskie musi stać 
się wzorem — mówi Weronika 
Spiżak, (Mar.).

fizycy", 15.45 — Wiadomości SKRK, 
15.50 — Muzyka popularna, 16.00 — 
Dziennik popołudniowy, 16.15 — „Ar­
chipelag ludzi .odzyskanych" ode. 24, 
16.35 — Problemy społeczno-kultural­
ne, 16.45 — Koncert rozrywkowy, 17.35
— Pogadanka naukowa, 17.45 — Drugi 
dziennik popołudniowy, 18.00 — Kon­
cert kameralny, 13.40 — „Daleko od 
Moskwy“ ode. 19, 19.00 — Muzyka pol­
ska, 19.40 — Wszechnica radiowa, 22.00
— Dziennik wieczorny, 20.45 — Muzy­
ka, 21.00 — Brahms — Kwintet forte­
pianowy f-moll op. 34. 21.35 — „Dro­
ga do celu" słuch. 22.05 — „Od me- 
lodii do melodii", 22.45 — Codz. prze­
gląd wydarzeń — lok., 23,00 — Ostat­
nie wiadomości, 23.10 — Koncert sym­
foniczny muzyki Debussy, 23,50 — 
program na dzień następny,
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S  & 0 » & R T O W Y
Ostatnia niedziela przed 1-m aja

stała się dniem manifestacji tężyzny sportowej Wybrzeża 
Ma starcie, trasie i mecie biipi e puchar „Głcsu Wyrzeza“

i i  V  R  i ty c f  T Tl - i-» * •->/** U A 't¥- n  K  o  ' o  r\  1 *-» Ir* «  i ł i o  v  ‘ '  7 i ? r ^ f f ' i o 7 i » o  i f t f f r t  K i o c y i i  iH. Wiosenny Bieg Uliczny o 
pucha!' „Głosu Wybrzeża“ stano­
wił naprawdę niecodzienną im­
prezę sportową, która wzbudziła 
olbrzymie zainteresowanie u 
wszystkich mieszkańców Wybrze 
ża. Już na kilka dni przed ter­
minem biegu do Komitetu Orga­
nizacyjnego, urzędującego w re­
dakcji, zgłaszali się Liczni funda­
torzy nagród, członkowie klubów 
spoinowych i uczącej się mło­
dzieży, pragnącej uczestniczyć w 
biegach, a poza tym wielu nie- 
zrzeszcnych. w tym przodowni­
ków pracy i robotników zakła­
dów przemysłowych Wybrzeża, 
Przed wystawą sklepu RSW 
..Prasa“ we Wrzeszczu 'skupiały 
się tłumy ludności, oglądając kil­
kadziesiąt Wysokowartościowych 
nagród, uiundowanych przez in­
stytucje i zak-Ály pracy, które w 
ten sposób wykazały swoje zain­
teresowanie dla biegu „Głosu 
Wybrzeża“ . zdobywającego na 
gruncie gdańskim stała tradycje.

J4 I 74-LETNI ZAWODNICY
Uczestnicy Biegu stają przed 

lekarzami, którzy musieli'się do­
brze napracować. by zbadać 
wszystkich sportowców. Trzeba 
wiedzieć jeszcze, że w Ostatniej 
chwili, już po zamknięciu listy 
uczestników, zgłosiło się wielu 
nowych zawodników. Przed leka­
rzem stanął m. in. 14-letni chło­
piec, uczeń Szkoły Nr 14, który 
mimo protestu organizatorów u- 
j arł się i po usilnych prośbach

machów. obsiadła wszystkie 
; drzewa i latarnie uliczne. Ruch 
; samochodowy i tramwajowy sta- 
i wał się coraz bardziej trudniej- 
| szy. Od strony Dworca Gdań- 
| skiego ukazała się poprzedzana 
| orkiestrą ZZK wyciągnięta kó- 
j lumna sportowców. Publiczność 
witała ją oklaskami, wywołując 

¡■co chwilę nazwiska bardziej zna­
nych zawodników: Kielpśą Bo­
nieckiego, swoich znajomych, 
współpracowników i kolegów. Wi 

j dać było, że społeczeństwo gdań-

m  i  I  f  #  ■ ®

i i  l i
m m  j i  t g !

cja o puchar „Głosu Wybrzeża' 
j zdobyty w roku ubiegłym przez 
; Kielasa, który startował wówczas 
I w barwach „Zrywu“ . Konkurencja 
i ta budzi żywe zainteresowanie pu- 
j hliczności, wśród której zrobiło 
! się poważne poruszenie. Każdy 
| niemal chciał wiedzieć, pod któ. 
| rym numerem startuje Kielas, Bo 
i niecki, Mańkowski czy Świniarski. 
I Zainteresowanie towarzyszy uczę- 
j stnikom biegu przez całą trasę 
| 3.000 metrów, silnie obstawioną 
i mieszkańcami Wybrzeża Przez ca

i  * .J
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nym zwycięzcą tego biegu i oh.ec 
nie mógł być zdobywcą pucharu.

Zwycięzca w grupie kobiet oh. 
Elżbieta Czeszko otrzymała zega 
rek szwajcarski i statuetkę, przo­
downik pracy murarz PPB 4 — _ 
komplet książek 1 rower — nagro i 
de I. sekr. KW PZPR tow. Konop | 
ki, oraz srebrną papierośnicę za | 
zajęcie ósmego miejsca w bieg'’, i 
Najstarszy uczestnik zawodów ob. i 
Mazurowski otrzymał kupon ma- j 
teriału, papierośnicę srebrną i sta 
tuetkę, ob. Kozłowski — srebrną i 

j papierośnicę, zaś najmłodszy u- 
; czestnik, 14-letni Bakiera -  od- ■ 
; biornik kryształkowy, i wartośeio I 
; we książki.

Wszystkim, uczestnikom wręczo | 
i no artystycznie wykonane dyplo- 1 
; my, które będą stanowiły miłą pa j 
i miątkę z wielkiej imprezy, indu-: 
j gurującej sezon sportowy Wybrze j 
; ża. (m)

Wręczenie nagrody zwycięzcy seniorów . Kielaiowi -priez 
red. Groszkiewićza ■

tow.

Cédanla, zwyciężyła Gw ardię (Gdańsk) |0;i>
i zapewniła sobie drużynowe mistrzostwo Polski

Publiczność przed gmachem K.W. P.Z.P.U

Sajsiarszy
i najmłodszy zawodnik

został dopuszczony do biegu. Nie­
lada kłopot miał również lekarz, 
widząc przed sobą 74-ietriiego ob. 
Mazurowskiego, 56-letniego ob. 
Kozłowskiego i innych mężczyzn 
w podeszłym już wieku.

ŻYWE ZAINTERESOWANIE 
SPORTEM

W międzyczasie na ulicach ro­
sły wciąż tłumy publiczności, 
mimo, że równocześnie odbywa­
ło się w hali PKS-u interesujące

s-kie żywo interesuje się sportem 
i zna Wszystkich swoich czoło­
wych zawodników... ■ Ogółem ze­
brało się na starcie i na trasie 
przeszło 50.000 widzów.

ZWYCIĘSTWO UCZENNICY
Po przemówieniu red. naczel­

nego ‘ „Głosu Wybrzeża“ tow. 
Groszkiewićza, wojewoda gdański 
inż. Stanisław Zrałek otworzył 
bieg.

Ż głośników paciają słowa ko­
mendy’ — Kobiety na start! Jest 
ich .Stosunkowo nie wiele, prze­
ważnie uczennice i członkinie Idu 
bów sportowych. Równy szereg 
startujących zajmuje całą szero­
kość ulicy. Strzał z pistoletu — 
rozpóczął się pierwszy bieg na 
trasie 800 mir. Jest to trasa krót­
ka i wnet tłumy witają zwycię­
żczynię Elżbietę Czeszko uczen­
nicę gimnazjum w Kościerzynie. 
Uczennice tego gimnazjum wy­
wiozły połowę nagród • z grupy 
kobiet.

OLD-BOYE I JUNIORZY
Olbrzymie zainteresowanie pu­

bliczności budziła grupa 'old 
boyów. Przyjęto ich głośnymi o- 
klaskami.. „Emeryci“ sportowi, 
zdrowi, silni, robotnicy, mimo 
zaawansowanego wieku demon­
strują tężyznę fizyczną. W środ­
ku zawodników najstarsi wie­
kiem ob.cb. Mazurowski i Kozłow 
ski. W. grupie tej znajdują się i 
startują ko lej arze. stoczniowcy i 
tramwajarze, przedstawiciele wie 
lu zakładów pracy na Wybrzeżu.

Z kolei ruszyli juniorzy. Tych 
było stosunkowo najwięcej, .sta­
nęła bowiem do Biegu młodzież 
szkolna, fabryczna i członkowie 

. klubów sportowych. Młodzież 
! przybyła z różnych miast, woje- 
i wództwą. M. in. startowało 50 
chłopców z Elbląga. Na starcie 
zrobił się prawdziwy tłok.

Zawodnicy ruszyli z miejsca o- 
strym tempem. Przodownictwo ob 
jął odrazu zawodnik noszący nr. 
10, który ustąpił Kasprzyckiemu 
ze „Zrywu“, niemal na samej me­
cie.

KIELAS ZWYCIĘZCĄ
A teraz najważniejsza rywaliza

ły czas toczy się zacięta walka 
między Kielasem i Mańkowskim, j 
którzy pozostawili na dość odleg- j 
tym dystansie resztę zawodników, j 
Pojedynek ten wygrywa w'spania 
lym flniszeyn Kielas, owacyjnie 
witany przez rozentuzjazmowane f 
tłumy.

Po zakończeniu biegów red. na- j 
czelny „Głosu Wybrzeża“ tow. j 
Groszkiewiez rozdał nagrody zwy- j 
cięzcom. Kielas otrzymał po raz 
drugi puchar przechodni, oraz kuf, 
pon materiału, koszulę z krawa-'! 
tem i papierośnicę. Przyjmując 
nagrodę Kielas zapewnia, że nie

Mecz „Gedania“ — „Gwardia“, 
i jedna z sensacyjnych imprez spor 
\ iowych niedzieli wczorajszej, po- 
| przedzającej Święto 1-go Maja 
wobec biegu o puchar „Głosu Wy- 

; brzeża“ i ’wyścigu motocyklowego 
i w Gdyni zgromadził w sali PKS-u 
j tylko ok. 3.000 widzów. Obie dru-

w najlepszym wydaniu. Autkie- 
wicz walczy z większym tempera­
mentem i dysponuje mocniejszym 
uderzeniem, ale ciosy Kudlacika 
były-na ogói celniejsze, przy czym 
jest on bokserem wszechstronniej­
szym ’ i dziś technicznie lepszym 
od Antkięwicza. Wynik nierozstrzyg

żyny poczyniły strategiczne prze- I nięty odpowiada przebiegowi wal
sunięcia w wagach zawodników, 
ale strategia „Gedanii“ okazała się 
bardziej u'dana._ Chychła walczący 
w wadze półśredniej gładko roz­
prawił się z Iwańskim, a dobrze 
dysponowany Musiał, przesunięty 
do wagi średniej,- osiągną! przez 
wielu nieoczekiwane, ale bardzo 
wysokie zwycięstwo nad Rudzkim. 
W tej formie, w jakiej oglądaliś­
my go wczoraj, uporałby się chy- 

j-ba również i z Iwańskim. Prze- 
i sunięcie przez „Gwardię“ Kwiat­

kowskiego do wagi półciężkiej o-

i orałby s: 
wań skini, 
ardię“

będzie szczędził czasu na treningi, ! ™'vsK.cgu uo WBgi półdężiucj u- 
aby puchar „Głosu W yrbzeża“ o- i kazało się w praktyce niezbyt 
trzymać na własność. ! szczęsliye gdyż dużo cięzszy Raj

* - - cjL-i 7iiAłiii rr tum w\r\\rci Tnmrt • \irt7-Należy zaznaczyć, że zawodnik 
ten zrezygnował z biegu o puchar 
„Głosu Wielkopolskiego“ , który 
odbywał się również w dniu wczo 
rajszym. Kielas był już dw ukrot-

ki zdołał z nim wywalczyć 
nik nierozstrzygnięty.

Do najładniejszycli walk dnia za­
liczyć należy 
Antkiewiczem.

ki. Ładną walkę, prowadzoną przez 
wszystkie trzy rundy w szalonym 
tempie .stoczyli również Mikołaj- 
cżewski z Soczewińskim. Pięknie 
walczył Chychła z Iwańskim. As 
atutowy „Gedanii“ robi wciąż dal­
sze postępy, dysponuje bogatym 
repertuarem ciosów i dobrą tech­
niką. Zawiódł Białkowski. Jest po­
wolny i jednostronny. Wydawało­
by się, że poza lewym prostym 
nie potrafi wyprowadzić żadnego 
ciosu. Prawej pięści niemal nie 
używa. Plisikowski uległ mu tylko 
minimalnie.

PRZEBIEG WALK.
wadze muszej spotkaliW wadze muszej spotkali się 

Mikołajczewski („Gwardia“) i $o- 
walkę Kudłacika z j czewiński („Gedania“ ). Po pierw- 
Pokazali oni boks i szej rundzie wyrównanej, od poło-

W span ia ły sukces J. Dqbrowskiego
w m otocyklow ym  wyścigu wiosennym

Błękitna W stęg ą  Gdyni”ir->
Należy przyznać, że minio 

bardio krótkiego; czasu, prze­
znaczonego na przygotowanie 
motocyklowego wyścigu ulicz­
nego o „Błękitną Mstęgę Gdy­
ni” , impreza odbyła sic pod 
znakiem sprawnej organiza­
cji i wysokiej dyscypliny 
zgromadzonej bardzo licznie 
na trasie, a szczególnie na w i­
rażach' i przy mecie, publiczno 
ści- 'Tak pod wzglądem organi­
zacji zawodów jak i zdyscypli­
nowania tysięcznych wodzów 
Gdynia egzamin zdała i nale­
ży spodziewać się, że zainicjo­
wana impreza będzie rokrocz­
nie powtarzana, w  coraz więk­
szym zasiągu.

W yścig emocjonował pu­
bliczność gdyńską bardzo moc 
no- Już od samego rana. na 
trasie, wzdłuż ulic Świętojań­
skiej, Starowiejskiej, 10 Lntc-

Wyiiiki niedzieli piłkarskie)
I. LIGA

Mańkowski dobiega do mety

spotkanie bokserskie między 
„Gwardią“ ! „Gedanią“. Młodzież 
zajęła miejsca na dachach budyn­
ków, na rusztowaniach, znajdu­
jących. się jeszcze w budowie

CRACOVIA—Ruch 3 : 3 (2 : 3). 
ZZK — ŁKS 8 :1 .
POLONIA (W) — SZOMBIER­

KI 2 : 1 (I : 0).
WARTA — LECHIA 0 : 2 (0 :1). 
\K5 — WISŁA 1 : 2 (1 : 0). 
'DŁONIĄ (B) —  Legia 0 : 3 

0 : 1 ).
II. L IG A

GRUPA PÓŁNOCNA 
GARBARNIA — POMORZA­

NIN -2 : 1 (1 : 0). 
ŁUBLINIANKA — WIDZEW 

2 :1  (1 :0).
OSTROV1A — PTC 5 :2  (2 :1). 
RADOMIAK —  OGNISKO 2 :1

GWARDIA (Szczecin) — BZU­
RA 2 :2  (1 : 2).

GRUPA POŁUDNIOWA 
POLONIA (P) — POLONIA

(Świdnica) 3 :4  (3:1) .
SKRA —  GWARDIA (Kielce)

2 : 0 (2 : 0).
TAKNOYIA —  NAPRZÓD

l : 1 (0 : 0).
PAFAWAG — CHEŁMEK 0 : 1 

(0 : 0) ‘ 
RYMER —  BAILDON 2 : 0.

LIGA BOKSERSKA
BATORY —  GWARDIA (War­

szawa) 9 : 7.
ZRYW —  ZJEDNOCZENIE

1 0 : 6.

| go, Śląskiej, i ponownie Swię- 
j tojańskiej zgromadziły się 
! tłumy mieszkańców — ama- 
! torów sportu motocyklowego.

O • godz- 10-ej, na sygnał ho­
norowego startera, — prezy­
denta miasta tow. H. Zakrzew 
skiego rozpoczęły imprezę ma 
szyny kat 125. W  tej grupie 
startowało tylko 3 zawodni­
ków, z których 2-ch jednak, na 
skutek defektu, nie doszło do 
mety. Zwyciężył W ojciech 
Brzóska z klubu Pucka, Tra­
sa dla maszyn tej kategorii 
wynosiła trzy okrążenia —
13.5 km. Czas zwycięzcy 14,4 
minut. Przy pierwszym okrą­
żeniu prowadził'/ Smierzehal- 
ski z ŚSM Gdynia. Zawodnik 
ten nie ukończył jednak biegu 
na skutek defektu maszyny.

W  kategorii maszyn do 250 
cm- startowało również trzech 
zawodników, którzy mieli do 
pokonania trasę 18 kin. w  pię­
ciu okrążeniach. Odraza w y­
sunął się na czoło Tadeusz W i 
k ary jeżyk, który na. dekaw- 
ee ukończył bieg, z czasem
10.5 min- Zwycięzca z tej ka­
tegorii otrzymał, oprócz Błę­
kitnej W stęgi Gdyni, dla za­
wodników na maszynach do 
25Ó cm. srebrną papierośnicę 
— dar „Głosu Wybrzeża” .

Znacznie większa emocja cze 
kała zgromadzonych podczas 
biegu maszyn do 350 cm. W 
tej kategorii stanęło na star­
cie 11 zawodników. Mieli oni 
do pokonania w pięciu okrąże­
niach, 22 km. Natychmiast po 
starcie zawodnicy „rozsyj>aIi 
się” , a na czoło wysunął się. 

) motocyklista Józef . Klasa z 
| Gdańska. Ukończył on bieg z 
j czasem 14.49 min. Drugie miej- 
i sce zajął Kazimierz Wiśnicki

z SSM Gdynia, na maszynie 
BSA, z czasem 14,56 m., a trze­
cie — Maksymilian Pasała, z 
tego samego klubu i na tej 
samej maszynie, z .czasem 
15,45 hl.

Najwięcej emocji dostarczy­
ła wspaniała rywalizacji Je­
rzego Dąbrowskiego z m i­
strzem Polski Mieliocheni, o- 
baj na maszynach „Norton'-, w 
kategorii dla maszyn ponad 
350, na trasie-27 km. Natych/ 
miast po starcie na czoło w y­
sunął się Dąbrowski., który 
biorąc brawurowo wiraże sta­
łe zwiększał dystans, dziełący 
go od goniącego MieJoeha. Od­
ległość między obu zawodnika 
mi wzrastała przy każdym ó- 
krążeńiu . i dopiero podczas 
dwu ostatnich mistrz^ Polski 
zaczął powoli nadrabiać czas 
i zbliżać się do Dąbrowskiego. 
Zwycięzcą został Jerzy ' Dą­
browski, . z czasem 13,o6,5 on, 
drugie miejsce zajął Miełoch z 
czasem 14.08.

Po zakończeniu zawodów 
prezydent Gdyni tow Ił Za: 
krzewski opasał Błękitną 
W stęgą ;zwycięzców w poszczę 
gólnych kategoriach: * W ojcie­
cha Brzóskę, Tadeusza. Wiką- 
ry jeżyka. J óżefa Klasę i -.Je- 
rzego Dąbrowskiego. Najcen­
niejszy podarunek - radioa­
parat ufundowany przez re­
dakcję „Dziennika Bałtyckie­
go” oraz puchar, ufundowany 
przez Miejską Radę Narodową 
w Gdyni zdobył Jerzy Dąbrów 
ski.

Ponieważ w dniu wczoraj­
szym było właśnie Jerzego, 
zdobyte nagrody stanowiły je- 

wspaniały prezent 
brawuro- 

Jog.

dnoczesnie 
imeninówy dla tego 
wego zawodnika.

wy drugiej; zaznacza. się -wzrasta­
jąca przewaga Mikojajeżewskiego. 
Ciosy jego częściej dochodzą do 
celu i Soc.zewiński kończy walkę 
wyraźnie wyczerpany.
. Waga kogucia. Klein („Gedania” ) 
— Pek („Gwardia“ ), Przez w:szyst-. 
kie trzy rundy wysoka , przewaga 
Kleina, który przez caiy czas ata­
kuje błyskawicznymi lewymi pro­
stymi . i prawymi sierpami. Pek 
wytrwał do końca tylko dzięki 
swej wytrzymałości. Zwycięża wy 
soko na punkty Klein.

W wadze piórkowej Gdyński 
(„Gwardia“ ): stoczył walkę z Ant­
kowiakiem, („Gedania“ ). Gdyński 
walczy żywiołowo, ale ■ chaotycz­
nie. Przez wszystkie trzy rund" 
zasypywał on Antkowiaka, gradem 
ciosów, z których jednak tylko 
nieliczne były celne. Antkowiak w 
trzeciej rundzie atakuje, usiłuje, od­
robić stracony teren, walczy spo­
kojnie. zdobywając punkty. kontra­
mi.; Zwycięstwo Gołyńskieigo ra­
czej nieprzekonywujące.

Antkiewicz („Gwardia“), który 
w wadze lekkiej walczył z Kudła- 
cikiem („Gedania“), atakował, przez 
Wszy stkie trzy rundy, a!e Kudła- 
cik umiejętnie go stopował kontra­
mi, zbierał punkty w zwarciu, za­
demonstrował bogaty , repertuar cio­
sów i piękne uniki, osiągając w r&: 
zultącie zasłużony remis. Stan me­
czu 5:3 dla „Gwardii“.

Dawno nie oglądaliśmy Chychiy 
(„Gedania“ ), tak dobrze walczące­
go, jak podczas wczorajszej-walki 
z Iwańskim („Gwardia“ ) w wadze 
półśredniej. Chychła jest szybszy, 
lepszy technicznie, atakuje i czę­
sto trafia. Iwański poluje na cios, 
ale tylko kilka razy udaje mu się 
mocniej trafić przeciwnika. Po 
trzech rundach zdecydowanej prze­
wagi, zwycięża Chychła.

W wadze .średniej spotkali się 
Musiał („Gedania“ ) , z Rudzkim 
(„Gwardia“ ), Obaj dysponują sil­
nym . dosćm, ale Musiał jest lep­
szy technicznie. Rudzkiemu, który 
usiłuje w pierwszej rundzie atako­
wać, nie udaje się przełamać jego 
gardy. Od połowy- pierwszej rundy 
do kopca walki; Musiał ma już 
ciągłą przewagę, W trzeciej run- 
dzio Rudzki.; który otrźyrńał duża 
¡¡Osc mocnych i : celnych ciosów, 
jest’ bliski k. o. Musiał zwycięża 
na,punkty bardzo wysoko. Stan 
meczu 7:5 dla „Gedanii“. Los me­
czu jest już przesądzony, gdyż 
walki. Flisikpwskiego Ł,Gwardia“ ) 
sąwalkowerami dla jego - przeciw­
ników. '

RSjąki („Gedania“) wywalczył rc- 
ifits- ż I\tyiatkbwfik:ifii („Gwardia“ ) 
w, ' waidze; •półciężkiej.’. Kwiatkowski 
.jest' wprawdzie przez- pierwsze 
dwie rundy w ataku, ale w trze­
ciej . Rajski odrabia punkty. Ogło­
szony przez sędziów wynik nieroz­
strzygnięty]) uznać’ należy za słu­
szny,. : '

W- wadze ciężkiej, po niecieka­
wej walce,. taktycznie źle rozwią­
zanej' przez Fiisikowskiego („Gwar 
dia“), który niepotrzebnie dąży do- 
zwarcia, .zwyciężył nieznacznie na 
punkty, Białkowski.

Zwycięstwem tym .,Gedania“ za­
pewniła -sobie zdobycie tytułu dru­
żynowego mistrza Polski, gdyż 
jedyny jej konkurent „Gwardia“ 
(Warszawa) w dniu wczorajszym 
przegrała .spotkanie z Batorym. .
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